Nr, 105. 


Kurjer wychodzi codziennie o go- 
dzinie 7'/,rano z wyjątkiem ńiedziel ~ 
i świąt uroczystych “ ie yt 

Prenumerata wynosi: 

j w Krakowie: i 
Rocznie złr. 12 | Kwartalnie „ 3 
Półrocznie 6 | Miesięcznie .*:1: 
Za odnoszenie 10 et. miesięcznie 
na prowincyi z przesyłką: 


Rocznie . > 15 złr 
Półrocznie . . « «©. a COO „ 
Kwartalnie '. . . e . 870 , 
Miesięćznie . . . MAF 


W. Niemczech miesięcznie 220 m. 
Cena pojedyńczego Numeru 
6 centów. 
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ż 
Cena ogłoszeń: 

Za wiersz petitowy lnb za jego 
miejsce, pierwszy raz 10 centów, za 
każdy następny zaś 5 centów. Na- 
dosłane od wie'sza petitowego 20 ct. 

i Prospekta, cyrkularze dła prenume- 
r: torów zamiejscowych po 1 złr. od 
200 egz., dla pren. meratorów miej- 
scowych po 50 et. od 100 egz. Ne- 
krologja po, 10 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia za raz pierw- 
szy taksa 10 et. i 1 ct. od wyrazu 

na razy następne połowę ceny. 


Rok II 


Redakcja ul. Jagiellońska I. 7. par- 
ter. Administracja i Ekspedycja w 
księgarni K. Bartoszewicza, tamże 


KATENDAR2. 


Dziś: Jana w ol. i Benedykty, Gr. kat. Sawwy m. 

Jutro: Krzyż. Flawii i Domicelli pp Gr: kat. Marka ap. 

Pojutrze: Krzyż. Stanisława bisk. męcz. Gr. kat. Wt. 
Switły. 

Kalendarz historyczny polski 6 maju 1763 urodze- 
nie ks. Józefa Poniutowskiego. 7, maja 1574 Elekcya kró- 
la Henr;ka Walezyusza. 


Jutro wschód słońca o godz. 4.29, zachód 7,23, Długość 
dnia godz. 1454. Dzień 125 w roku. 


Nabożeństwa. 

Dziś w kościele św, Floryana uroczysta pierwsza św. 
Komunia dzieci, 

Jutro Procesya publiczna z Katedry. 

Nabożeństwa majowe odbywają się w kościołach; P, 
Maryi, OO, Karmelitów na Piasku o godz. 9 rano — wie- 
czorem w niedzielę i święta o godz, 6, w dnie „powszednie 
o godz. T, 


Przewodnik. 


Dziś o g. w pół do 8 wieczorem w lokalu „Ognisko* 
wieczorek pod kierunkiem p. Świerzy hskiego, i 


Dziś ua Błoniach 1“ przedstawienie ` ogni sztucznych 


z muzyką wojskową. 

W Muzeum ilatódowem można oglądać najnowszy 
obraz mistrza Matejki „Kościuszko pod Ruełuwicamić Wstęp 
30 ct. 

Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagieltońskiego 
przeniesiony z Collegium majus do Collegium noyum, otwarty 
codziennie (oprócz niedziel, świąt i feryj) od 12, do 1, 

Wawel: Groby królewskie zwiedzać można co- 
dziennie. Skarbiec kościelny codziennie o g, 10 przed poł, 
w święta po sumie, Smocza jama, codziennie bezpłatnie 
(po zgłoszeniu się: do miejscowej władzy wojskowej), 

Muzea zbiory miin k o w ef Biblioteka Jagiel- 


lońska (ul. św. Anny), od 9—1 dla czytających ¿codzien 
nie, dla zwiedzujących we czwartek, a w inne dnie za u 
poważnieniem dyrektora, — — Muzeum techniczno-przę- 
imysłowe (ul, Franciszkańska) codziennie od; 10—1, od 
3—6 g. Wstęp 20 et, — Biblioteka i zbiory Akademii 
Umiejętności (ul. Sławkowska) codziennie od 11—1 „godz, 
bezpłatnie, — Muzeum ks, Czartoryskich, (ul,, Pijarska) o- 


„twarte we wtorki i piątki od g. 10 rano do 2 g. po poł. 
Wstęp bezpłatny. i PA s 

Kościół P, Maryi: Wielki. „ołtarz (czeźba, Wita 
Stwosza) codziennie po połud. za opłatą. Wieżą (wspaniały 
widok na miasto i okolicę) codziennie, bezpłatnie. 


Kraków, dnia 6 Maja 1888 r. 


Podług wiadomości nadchodzących 'z pół- 


wyspu Apenińskiego Etna drży w podstawach 
swoich, krater jej się rozwiera, wyrzucając pier- 
wsze słupy dymu, popiołu i lawiny. 

A takie same wiadomości nadchodzą Liz 
półwyspu Bałkańskiego ż tą różnicą, że się o- 
twierają tam wulkany nie na jednym miejscu, 
lecz w różnych punktach; drżenie faliste prze- 
biega cały półwysep od Bosforu do Dunaju, 
od Czarnego do. Adryatyckiego morza; a po- 
piół, dym i lawina — to początki erupcji: polis 


— Ach ! jakże się nudzę, jakże aś nudzę ! 

— Ja bo niewiem, co to są nudy ! | 

Jakże nieszczęśliwą istotą jest rż et a jak 
pozazdrościć trzeba drugiej ; nieprawdaż czyte niczko? 

— Co to jest właściwie nuda ? NE j 

Ktoś bardzó trafnie nazwał nudy migreną duszy.. 

W samej rzeczy bowiem przypadłości, jakich do- 
znaje sfera psychiczna analogicznemi s4 z przypadło- 
ściami, jakich doświadcza ciało w ezasie migreny, a 
w dodatku przeciwko jednej i drugiej mało posiadamy 
Środków radykalnie leczących ; dzis, gdy pacjentce Za- 
lecić przeciwko jednemu ‘z tych cierpień: środek lekar- 
ski, można na pewno spodziewać się ironicznego uśmie- 
chu i w tym rodzaju odpowiedzi : 

— Mnie m to już nie nie pomoże ! 

Miły Boże! po cóż, dla ludzkości uposażonej i 
tak w rozliczne dolegliwości, wyniyślono jeszcze nudy? 

To, zaprawdę, najkómpletniej zbytkowny doda- 
tek... Bo czyż możnu przyrównać godzinę spędzoną na 
płaczu, żalu, zgryzocie, rozdrażnienia nerwowem, bólu 
zębów, odcisków; do godziny 'spędzonej w nudzie przy 
spazmatycznem ziewaniu ? Jeżeli przyłączy się na do- 
bitek ból głowy, który często chodzi z nią w parze 
tragedya gotowa. Są ludzie, którzy wszystko znoszą 
bez szemrania, z wyjątkiem samotności i milczenia. 
Tłómaczą się, że czytać nie mogą, gdyż wzrok mają 
wi a skoro zostają w samotności, przychodzą smu- 
weń si taito myśli i niemiłe wspomnienia; (gdybym 
yt złośliwym, powiedziałbym, że nie umieją porządnie 


tycznej, której fale poruszone są podziemną siłą | dowość niemiecka w Austryi; a jednak krzyczy 


wulkaniczną — w Petersburgu. w niebogłosy, że ta narodowość jest uciskana, 
W; Rumunii krwawe sceny uliczne stolicy, |a Austrya slawizuje się i = zdaniem lewicy — 
upadek: gabinetu Bratjana, ruch chłopstwa, agi- rozpada się. Centraliści austro-niemieccy wie- 
tacje gmin bułgarskich na Dobrudży; w  Buł-|dzą dobrze, że im bardziej narodowości sło- 
garji proces bohatera armii i ludu ucieczka | wiańskie w Austryi będą zaspokojone w swoich 
Koburga na święcone do Tyrnowy przed spi- aspiracyach, tem więcej agitacya panslawisty- 
skim zewnętrznym i wewnętrznym; w Serbii|czna rosyjska straci grunt pod nogami. Otóż 
upadek gabinetu i całego stronnictwa rządzą- niedopuścić do dalszego zaspokojęnia — to cel 
cego, spowodowany obawą króla o trwałość centralistów, a więc cel to wręez sprzeczny Z 
systematu rządowego i sojuszu z Austrją; w | zadaniem Austryi. 
Grecji spory z Portą: zaostrzające się coraz Taktyka ich polega na tem, aby nie dopuścić 
bardziej aż do zerwania “stosunków dyploma- |utrwaleniu żadnego silnego rządu w Austrji, bo 
tycznych i obustronnego odwołania ambasado- |taki rzad przy rozumnem ocenieniu sytuacji i 


ty uwięzieniem motablów, a doprowadzony do|żadne zewnętrzne i wewnętrzne wpływy, a ra- 
interwencji gabinetu Saint-Jamskiego; na Kre- chowałby się tylko z. potrzebami państwa. Jako 


|eie przewaga stronnictwa narodowego, dążące- | wzór taktyki machiawelistycznej niech posłuży 


g0 do oderwania się od Turcji i pośpiech tej- | zachowanie się lewicy w obec sprawy ministra | eunku, poczem w uroczystej procesyi udano się do ko- 
|że w zmianie gubernatora; w Macedonii na- Gautscha. Przed przyjściem pod rozprawy etatu 


reszcie wrzenie umysłów wśrod_ ludności gre-|ministerstwa oświaty uderzano gwałtownie na 


ckiej, słowiańskiej i „muzułmańskiej i rozpoczęte | ministra. w lzbie i w prasie wiedeńskiej za 
uwięzieniem lub wygnaniem pierwszych 
ników, a przejawiające 


zbrojnych band, 


: dóstoj- |wrzekome jego slawizowanie szkół, chociaż wie- 
się teraz już zabawą |dziano wybornie jak dalekim jest Gautsch od 
rad tego slawizowania. Gdy jednak spostrzeżono, 
Av jednak to: wszystko wydaje się jeszcze |że czescy i słowieńscy posłowie zaczęli solidar- 
niewystarczającem dla Petersburga, za małem nie i stanowczo domagać się od rządu sprawiedli- 
i za powolnem dla nadnewskich sprężyn rtchu |wszego uwzględnienia życzeń ludności niemie- 
tak, że reprezentant tamtejszych panslawistów, |ckiej w szkołach, prasa centralistyczna wzięła 
ten sam, jenerał Ignatjew, który. już nieraz siał |Gautscha w gorącą opiekę, dowodząc, że to 
burze na Wschodzie, wypowiada głośno życze= | jest jedyny w całym gabinecie minister, który 
nie. powieszenia dotychczasowego sternika na-|dba o interesa państwowe Monarchii. Tak pi- 
wy państwowej rosyjskiej —— ministra spraw |sały dzienniki różnych frakcji centralistycznych. 
zagranicznych — Giersą. a jednocześnie posłowie tych samych frakcji 
Stoimy; więc przy wybuchać zaczynającym | głosowali w Izbie przeciw budżetowi tegoż sa- 
wulkanie. Geołogowie twierdzą, że właściwy |mego Gautscha po to tylko oczywiście, aby go 
skutek 'tej samej 'siły destrukcyjnej, która  za- obalić. I dobrze postąpiła prawica, że przejrza- 
pówiada tylko eriipcja danego wulkańu, ujawnia wszy te machinacje destruktorów Austrji, uda- 
się w całej pełni nię przy nim, lecz. na. prze- remniła' ich zamiary przez- porozumienie” Się z 
strzeni. często, kilkuset. mil ii więcej. zdala» od|rządem. Ale czy to wystarczy w obec ich pro- 
niego. W: Austrji doskonale» wiedzą, że'wybuch|gramu, i w obec tego groźnego wstrząśnienia 
wulkanu Bałkańskiego jej przedewszystkiem za- | które zapowiada wulkan bałkański ? 
raża. Wie 6 tem aż nadto dobre — lepiej niż 
fni — lewica Rady Państwa i nie tylko nic nie 
robi dla przysposobienia wytrzymałości: i siły. 
oporu w obec wstrząśnień skierowanych ¿nà 
prganizm: państwowy astjacki, alex przeciwnie Ze Ślązka prusk. Ks. biskup dr. Jerzy Kopp roz- 
— wszystkie siły swóje wytęża, aby osłabić i tak oczął swą pierwszą arcypasterską podróż w Górnym 
już wątłą wytrzymałość tego organizmu. Bzląsku, przybywszy do Raciborza 21 kwietnia. Miasto 
Dla osiągnięcia szczytu obłudy nie waha-|było wspaniale: przystrojone w wieńce, a bramy 


i i ryumfalne. Na powitanie przybył książę Raciborski 
O SĘ Pray obecnych O CU budżetowych hrabia Hankel v. Doiwtrerarintie. haard Pohl, burmistrz 
podnieść hasła Machiawelowego — oczywiście | Bernert i wiele innych znakomitości okolicznych. W i- 
w znaczeniu ujemnem, — nie na dobro własne- | mieniu duchowieństwa powitał Gościa dziekan ksiądz 
go. kraju, własnej monarchii, ale, na jej szkodę. | Strzybny, w imieniu powiatu landrat, w imieniu oby: 
pewica. wie! bartdza dobrze, vżau.dotychozzęówa | Só goa nA orle 80kkplkdów-OWakdA dh 186 
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nabytki narodowości nie-niemieckich w Austryi Soiówicwni: cj ‘bieli ubYARYSh s porojądótii Sdlęcaśkii, 
są tak słabe, tak mizerne, że w żadne poró- powitał ks. biskupa krótką przemową, poczem imponu- 
wnanie iść nie mogą z tem, co posiada naro- jący pochód ruszył do kościoła szpalerem utworzonym 


a w 


ZIEMIE POLSKIE. 


i wizyta uj się... 
koleżanki z filiżanką czekolady lub kawy, delikatna i 


uje. Czy może być coś 


mogło pokochać, lecz nie zage 
, francuzkich, które już 


bliska krewną. Ta w całem. znaczeniu tego słowa, okropniejszego? W romansac 


„ Na ból, troskę, nawet zwątpienie można znaleźć 
lekarstwo, przeciwko nudzię nie sposób! Dźwiga się 
Ją za sobą, jak kulę u nogi, nie podobna się jej po- 
Lecz zkąd to pustkowie, ta czczość w człowieku? |zbyć ani w domu, ani w towarzystwie, a jeżeli. na 

„Nudy i nieokreślona tęsknota są spokrewnione. |chwilę ustąpi, to najczęściej, aby umęczony nią popeł- 
mi“ — mówi Schopenhauer. I oto macie odpowiedź, |nił głupstwo, do którego człowiek. bezustannie znudzo» 
znakomitego psychologa, na powyższe pytanie. Tęsknotą|ny, zawsze okazuje wielkie zdolności. Skarży się na 
dotknięta osoba, nierozerwie się żadnem spacerem, ża- | Wszystkich i wszystko, jest zgryźliwym, niewdzięcznym 
dnem przedstawieniem teatralnem, żadnem zebraniem | często, nieczułym, oziębłym. Rady, któreby mu ulgę 
towarzyskiem, choćby najweselszym. Tego rodzaju tę- |przynieść mogły, sprawiają mu przykrość; przyjmuje 
sknota jest chorobą, pochodzącą z umysłu, albo serca.|Je, Jak chory najwstrętniejsze lekarstwo, o którem z 
Umysł poszukuje bezustanku czegoś, czemby się mógł |góry przeświadczonem jest, że mu nie pomoże, 
zająć, zabawić, lecz nie nie znajduje; wszystko wydaje Bórne nazywa zazdrość „jedynym bólem bezo- 
mu się niedostatecznem, błahem ; ztąd nie zajmuje się lwocnym na świecie“; można mu odpowiedzieć: „za- 


przez wszystkie istniejące w Raciborzu stowarzyszenia 
i cechy. W kościele wynurzył Arcypasterz swoje po- 
dziękowanie za tak okazałe przyjęcie, a napominając 
wiernych do zgody, miłości wzajemnej i obyczajnego 
życia, udzielił biskupiego błogosławieństwa. 

W niedzielę rano o godzinie 7 odprawił ks. bi- 
skup pontyfikalne nabożeństwo i bierzmował aż do wie- 
czora; w poniedziałek pojechał do Ostroga, gdzie ró- 
wnież bierzmował około 300 więźniów, z których wielu 
wzruszonych wzniosłością i powagą tej uroczystości, za- 


lało się łzami. 

Na drugi dzień 24 kwietnia rano o godzinie pół 
do szóstej wykonałą kapela pułku ułanów przed kwa- 
terą Arcypasterza serenadę. Około godz. 7 wyjechał 
ks. Biskup w karecie ks. Raciborskiego do N. Ogrodów. 
Obywatele ozdobili domy swoje i drogę gustownie. Na 
końcu wsi oczekiwało Najdostojniejszego Grościa 33 


rów; w Armenii prąd reformistyczny rozpoczę- | dobrej woli nie potrzebowałby się oglądać na|jeźdzców pod przewodnictwem sołtysa Kukaszka, towa- 


rzysząc Mu do kościoła Matki Bożej. Na rozstajnej 
drodze ku Starej-wsi oczekiwali Arcy pasterza parafia- 
nie starowiejgcy z ks. dziekanem Strzybnym na czele, 
który go powitał słowy pełnemi czci i głębokiego sza- 


cioła. Przed baldachimem postępowało 60 dziewcząt, 
połowę z nich w swem malowniczem wiejskiem ubra- 
niu. W przepełnionym kościele odprawił ks. Biskup 
cichą Mszę św., a następnie udzielił sakramentu św. 
bierzmowania, poczem wynurzył podziękowanie za tak 
miłe i serdeczne przyjęcie w niemieckim języku, co 
biskupi komisarz, ks, Strzybny, wiernym po polsku po- 
wtórzył. 

- Na prośbę proboszcza ks. Zawadzkiego z Jano- 
wie, zgodził się ks, Biskup przybyć do Janowie i tam- 
tejszy kościół poświęcić, który w miejsce spłonionego 
w roku 1861 wybudowany i pobłogosławiony w roku 
1868 został. 

Na powitanie Acypasterza wyruszyła procesya z 
Wojnowie do bramy tryumfalnej, dokąd około godz. 7 
rano Książę: Biskup przybył. W powozie otoczonym 20 
jeźdzceami z Janowie i niezmiernym zastępem wiernych, 
posuwał się pochód przez Lekartow, przystrojony w 
bramy tryumfalne i zieleń ku Janowicom. Wioski Cy- 
przamow i Janowice zostały w prawdziwy ogród za- 
mienione, nawet najbiedniejsze chatki w ostatnim za- 
kątku ozdobione były w .zieleń. W imieniu gminy Ja- 
nowic pan Thomas, a w imieniu: Lekartowa p. Wisz- 
kowi powitał ks. Biskupa przed bramą cyprzynawską, 
gdzie go duchowieństwo oczekiwało. W mowie powi- 
talnej -oadmienił ks. Zawadzki, że po 600 latach znowu 
gmina tutejsza dostępuje tego zaszczytu powitania u 
siebie swego Arcypasterza, spełniającego urząd swój. 

| Przybywszy do kościoła po złożeniu relikwii św. 
Wiktora i Fortunata: w wielkim ołtarzu, odprawił ks. 
Biskup pontyfikalne nabożeństwo, poczem przemówił 
do obecnych,  porównywając widzialną tę świątynię do 
sere wiernych i całej gminy chrześciańskiej, zachęcając 
do zgody i miłości, Słowa te powtórzył ks. Zawadzki 
po polsku. Około godziny 1l-tej rozpoczęło się bierz- 
mowanie, następnie uczta na probostwie. 

W ostasniej chwili dowiedziano się, że Arcypa- 
sterz udając się: do Opawy, przejeżdżać będzie przez 
Zaudie. Na prędce zgromadziły się cechy, stowarzy- 
szenia i różne związki z dziatkami szkolnemi na czele 
z okolicznych wiosek. Przy cle powitał duchowny rad- 
ca ks, Philip Arcypasterza, który wysiadłszy z powo- 
ZU; przemówił kilka dziękczynnych słów, udzieliwszy 
nareszcie areypasterskiego błogosławieństwa, które o0- 
beoni na klęczkach przyjęli, poczem się udał w dalszą 
podróż do Opawy dla odwiodtęcia naczelnika prowin- 
cyi austryackiego Szląska.* 


omniałeś o nudach*! Nawet możnaby powiedzieć, że 
epiej uprawiać zazdrość, jak być opętanym przez 
złego ducha nazwanego nudą... Zazdrość jakkolwiek 


jest okropną, męczącą, jednakże jest życiem; dra- 


żni przynajmniej, pobudza do czegoś, wypełnia czas, 
umysł i serce pracują; nuda jest rodzajem śmierci za 
życia. 

Kogo nuda opanowała, najwłaściwiej zrobi, gdy 


ją zatrzyma, o ile potrafi w tajemnicy. Tymozasem w 


życiu dzieje się wprost przeciwnie... Otwiera się sze- 
roko usta, wyciąga ręce, załamuje palce i powtarza 
wraz z panem Henrykiem, Oktawjuszem i Alfonsem : 
„Comme je m'ennuie* ! 

Bezwątpienia jedynem lekarstwem jest praca, o 
ile naturalnie dotknięte indywiduum, ze względów wy- 
kształcenia i zdrowia, potrafi pracować; w przeciwnym 
razie rzeczywiście nie pozostaje, jak „młyński kamień 
do szyi i rzucić się w Wisłę“, 

„ Z nudą dzieje się to samo, co z każdem innem 

cierpieniem. Zwalezyć ją można w zarodku, dopóki nie 
weszła, jak powiadają, do szpiku kości, Myśleć o tem 
należy od dzieciństwa (dziś bowiem można spotykać 
dzieci, które się nudzą, ucząc i bawiąc). 

„Nie podlega wątpliwości, że nudy są udzielają- 
cemi się, całe warstwy społeczeństwa dziś chorują na 
„Spleen“... Przykład w tym razie bardzo wiele znaczy. 
Niech więc nasze dzieci nie słyszą tego: 

— Jakże ja się nudzę, mój Boże, jak ja się 
nudzę t... 


KURJER KRAKOWSKI — Dnia 6 Maja 1888 r. 


W sprawie prow. Nadbałtyckich. Pogłoski o po-|K a mieńcu i wynajęcie lokalu na tymczasowe po- 


wstrzymaniu russyfikacyi prowineyi Nadbałtyckich, o- 
biegające pomiędzy tamtejszą ludnością , 0 czem-dono- 
sił nasz korespondent, oparte są widocznie na pewnych 
podstawach, oto bowiem odezw ię w tej sprawie 
panrosyjskie „Moskowskija Wied.* które „igi 1-4 
dane statystyczne o ludności, szydzą zarazem z bar 
rzyńskich pretensyj,* znajdują adeptów w Petarsburgu. 
Oto, co piszą: „Jak wyglądają nieustające narzekania 
na wrzekomy ucisk Niemców nadbałtyckich w świetle 
cyfr statystycznych? W Rydze. nazywanej przez pa- 
tryotów niemieckich miastem rdzennie niemieckiem, 
wypada na 200,000 mieszkańców tylko 67,000 osób 
mówiących po niemiecku, w czem 1,4000 podało się 
nie za Niemców. Tak więc osób, uznających się za 
Niemców, pozostaje zaledwie 53,000. A ileż w tej li- 
czbie znajduje się zgermanizowanych . Łotyszów, Pola- 
ków, Żydów i innych narodowości! I wszystko to do- 
maga się stanowczo przywrócenia swych praw, swych 
przywiiejów, udzielonych Niemcom mieszkająóym ja- 
koby w kraju niemieckim. Ileż może być Niemców 
w tem najłudniejszem mieście z gubernii nadbałtyckich 
jeżeli spis przez nich samych dokonany, a zatem ten- 
dencyjny, obok 53,000 ludności niemieckiej , wykazuje 
82,000 Łotyszów i Rosyan? 

„Rdzennej ludności niemieckiej, to jest potomków 
przybyszów, którzy zawojowali ten kraj, jest tataj bar- 
dzo mało. Współcześni ryżanie niemieccy, szlachta i 
patrycyusze, dumni ze starożytnego jakoby swego ro- 
du, po większej części pochodzą w prostoj linii od 
zgłodniałych emigrantów z Hamburga," Bremy, Szcze- 
cina, Gdańska i innych miast, którzy postanowili szu- 
kać szczęścia w gościnnej Rosyi i po drodze osiedli 
w prowincyach nadbałtyckich. ‘Także dużo jest tutaj 
żydów, którzy przeszli na wyznanie luterskie i udają 
dzisiaj prawdziwych Niemców. Napływ ten dokonywał 
się w końcu XVIII w. i w ciągu XIX, zupełnie tak 
samo, jak dzisiaj Niemcy zalewają nasz kraj zachodni, 
przeświadczeni, że my ze względu na wyjątkowe wa- 
runki otworzymy im na oścież wrota. 

W samym Dorpacie, w tem przedmurzu i ognisku 
propagandy, na 30,000 mieszkańców jest zaledwie 10,000 
osób używających języka niemieckiego, , 

Wedle danych, zebranych przez samych baltów 
niemieckich, w największej prowincyi nadbałtyckioj i 
to przeważnie prowincyi niemieckiej, nawet miejska lu- 
dność składa się po większej części z Łotyszów, Estów 
i Rosyan. Tymczasem szkoły powinny być, wedle po- 
jęć baltyckich, czysto niemieckie, a co gorsza 
nieszczęsne te, niczem nieusprawiedliwione i poniekąd 
barbarzyńskie pretensye posiadają a- 
deptów w Rosyi, azwłaszcza w Poters- 
burgu. 

„Szkoła zaś odgrywa ważną rolę w germanizowa- 
niu kraju, bo kończący zakłady naukowe zyskują pra- 
wo głosowania i mogą zajmować godności miejskie z 
wyboru. Ponieważ wszyscy, którzy przejdą szkoły ska- 
zani są na niechybną gormanizacyą, zarzad miast znaj- 
duje się więc całkowicie w gapi: baltów niemieckich, 
a za pośrednictwem policyi i sądu trzymają oni znowu 
w zupełnej od siebie zależności całą ludność wiejską.* 


SPRAWY KRAJOWE 


i kronika prowincjonalna. 


Wyciąg z protokołu IV. posiedzenia Rady szkol- 
nej okręgowej w Krakowie. 

Rada asygnuje wdowie po nauczycielu T. Ł o w- 
czowskimo'w Trzebini ząliczkę na koszta pogrzebu 
i przedłada krajowej Radzie szkolnej wniosek o udzie- 
lenie tej wdowie zapomogi pieniężnej, 

postanawia zbadać dwie skargi na nauczycieli, 

udziela kierującej nauczycielce A. Herzog w 
Wieliczce urlopu do końca czerwca b. r. dla nadwątlo- 
nego zdrowia, 

przedstawia jednego z kierowników szkół do za- 
mianowania reprezentantem zawodu nauczycielskiego 
do Rady okręgowej w Krakowie. 

przedkłada wniosek odrzucenia rekursu gmin P r o- 
kocimi Woła duchacka w sprawie przyłą- 
czenia ich do zakresu szkolnogo wPiaskach wiel- 
kich. i 

poleca zestawić dokładny. kosztorys budynku szkol- 
nego w Li pni k u przez rzeczoznawcę, m 

uznaje bezpodstawnem zażalenie jednego z po- 
kątnych pisarzy ną, nauczyciela, 

przyjmuje do wiadomości odezwę krakow. Wy- 
działu powiatowego w sprawie dyskusyi szkolnej na 
posiedzeniu Rady powiatowej d. 13 stycznia b. r. 

przedkłada wniosek o udzielenie jednemu z nau- 
czycieli dodatku pięcioletniego. 

przyjmuje do wiadomości sprawozdanie o wizyta- 
cyi 13 szkół w okręgu szkolnym i załatwia dotyczące 
wnioski e. k. inspektora szkół, 

pochwala gorliwą pracę nauczycieli. D. D o ma- 
nu sa w Balinie, K. Taraska w Woli filipowskiej, 
Jana Stramskiego w Sierszy, i B. Janie- 
kiego wSiedleu, oraz nauczycielek Maryi Schramm 
iĄ.Pfleger w Trzebini i B. Stramskiej 
nauczycielki kobiecych robót w Sierszy, 

upomina dwu nauczycieli i karci surowo jednego 
zą zaniedbanie obowiązków zawodowych, 

mianuje p. Józefa Kudasiewieza dozorcą 
szkoły etatowej w Prądniku czerwonym, X. Mie ha ł- 
ka, proboszcza dozoreą szkoły w Siedlcu a Jana J a- 
nika w Rzeszowie, 

| pochwala staranność Pawła Gładysa, prze- 
wodniczącego Rady szkolnej miejscowej w Balinie o 
rozwój szkoły, 

. przyjmuje do wiadomości sprawozdanie o zadawa- 
lająoym stanie nauki w 3 kl. szkole w R y.b nyi 
Podgórzu (w szkole żeńskiej 7 klasowej). 

wyraża uznanie X. P. Strzelichowskie- 
m u proboszczowi za gorliwe i regularne udzielanie 
nauki religii, 

obejmuje wykonanie przymusu szkolnego w P o d- 
górzu w myśl $ 8. regul. szkol. 

zarządza ukonstytuowanie się Rady szkolnej w 


mieszczenie szkoły, 

mianuje Julię z Faleów D-o m an u s o w 4, nau- 
czycielką kobiecych robót ręcznych w Balinie, > 

przedkłada deklaracyę autoryzowanego geometry 
co do kosztów pomiaru gruntów szkolnych w Sk a w i- 
nie wyższej władzy, 4 ię 

oznajmia Radzie szkolnej miejscowej w Bali- 
nie że liczby godzin na naukę dopełniającą ustawą wy- 
znaczonej zmniejszać nie można i wyznacza w ła z a- 
nachi Mogilanach peryod trwania tej nauki, 

powołuje W. Biskupównę zast. nauczycie- 
la w Rudnie do pełnienia obowiązków w Wieliczce i 
przyjmuje nominacyę J. Rogozińskiego na 
tymczasowego nauczyciela w Zielonkach do zatwierdza- 
jącej wiadomości. 

Otrzymaliśmy następującą odezwę. 

Towarzystwo „Rodzina* ma odbyć w tym roku 
Zgromadzenie Rady nadzorczej po raz pierwszy nie we 
Lwowie — siedzibie wydziału centralnego — lecz w 
innem mieście. 

Wobec serdecznego zaproszenia przez miasto Sta- 
nisławów do zebrania się tam tejże Rady, odbędzie się 
w tym grodzie Zjazd członków Towarzystwa „Rodzi- 
na* w nadchodzące Zielone święta.| 

Komitet, jaki z powodu zapowiedzenia takiego 
Zjazdu savitas się w Stanisławowie, skadają najpo- 
waźniejsi obywatele tego miasta i całego tamtejszego 
powiażu. Komitet ten zajął się bardzo gorliwie, aby 
członków Towarzystwa „Rodzina,* którzy zjadą się w 
Stanisławowie, przyjąć z prawdziwą gościnnością. Wy- 
mownym też dowodem jego szczerych w tym względzie 
usiłowań jest obmyślany przez tenże Komitet, zamiesz- 
czony obok, program Zjazdu. 

Jest niezaprzeczenie w interesie ogólnego dobra 
Towarzystwa aby Zjazd ten wypadł jak najświetniej, 
Z inicyatywy więc Wydziału centralnego, zawiązany 
został we Lwowie specyalny Komitet dla spraw Zjazdu, 
który to Komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem naj- 
uprzejmiej wszystkich członków Towarzystwa „Rodzi- 
na* do wzięcia udziału w mowie będącym Zjeździe. 

Uczestniczenie jaknajwiększej liczby członków To- 
warzystwa w tegorocznem Zgromadzeniu Rady nadzor- 
czej jest tem bardziej pożądanem, że najgłówniejszym 
przedmiotem jej obrad będzie tak ważna sprawa dla 
całej instytucyi i poszczególnych tejże członków, jak 
zmiana statutu. Kto więe tylko może niech weźmie u- 
dział w tem Zgromadzeniu, w którego obradach, we- 
dług $ 19. statutu, będzie miał głos każdy obecny na 
niem członek Towarzystwa. t 

Oświadczenia wzięcia udziału w Zjeżdzie prosimy 
nadesłać na ręce jednego z niżej podpisanych, lub do 
Wydziału Centralnego Towarzystwa, najpóźniej po dzień 
12 maja b. r., abyśmy, stosownie do liczby zgłoszonych 
uczestników Zjazdu, mogli na czas uskutecznić potrze- 
bne porozuminnie się z Komitetem w Stanisławowie. 

W końcu oznajmiamy dla uczestników Zjazdu wy- 
jeżdżających ze Liwowa i tych. którzy jadąc tędy ży- 
czyliby sobie dalszą podróż odbyć razem z tutejszymi, 
że gremjalny odjazd ztąd nastąpi dnia 19 maja przed 
południem. Jadący więc ze Lwowa uczestnicy Zjazdu 
raczą się w dniu tym zgromadzić o godzinie 10 i gł 
zrana na tutajszym głównym dworcu kolei Karoła-Lu- 
dwika, skąd pojadą do Stanisławowa przez Stryj, dla 
połączenia się po drodze z członkami "Towarzystwa z 
oddziału stryjskiego i z kałuskiego. 

Lwów 4 maja. Wczorajsze przedstawienie na do- 
chód nowo zawiązanego towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczestników powstania z roku 1863 sprowadziło liczną 
publiczność, która wytrwała do końca prawie w kom- 
plecie... pomimo że przedstawienie przeciągnęło się do 
godz. 11 przed północą. Komitet obywatelski, urządza- 
jący to przedstawienie, złożył program aż nadto obfity. 
Oprócz dramatu jednoaktowego p. Walewskiego „Na 
stanowisku“. i trzyąktowęj komedyi Kraszewskiego „Pa- 
nie Kochanku,* był jeszcze koncert, a na zakończenie 
„Żywe obrazy.“: Dramat p. Walewskiego wystawiony 
na naszej scenie po raz pierwszy przed kilku laty, nie 
zrobił wczoraj należytego wrażenia. głównie z tego po- 
nieważ nie był należycie przygotowanym. Najlepiej wy- 
padł ksncert. Panna Heller za piękne i efektowne 
odśpiewanie trzech polskich piosnek pp. Galla, Jarec- 
kiego i Niewiadomskiego, zbierała huczne oklaski i nad 
program zaśpiewała jeszcze jakąś piosenkę z ubiegłego 
stulecia. Pani A delmann-Majewska popisy- 
wała się z wielkiem powodzeniem na fortepianie, a 
chór męski towarzystwa muzycznego (chociaż w nielicz- 
nym komplecie) odśpiewał poprawnie psalmy konkur- 
sowe, dyrektora naszej opery p. Jareckiego. Po odogra- 
niu „Panie Kochanku* odsłonięto przed północą piękny 
obraz z żywych osób t 
układu p. Młodnickiego. Towarzystwo wzajemnej po- 
mocy uzyskać miało z tego przedstawienia na swoją 
część przeszło 200 złr. 

Wielkiej wrzawy narobiły niektóre pisma z pen 
chwilowego zatrzymania we Lwowie dwóch wojskowych 
rosyjskich udających się przez Austryą do Włoch. Dnia 
1 b. m. zatrzymano mianowicie jenerała Heinsa i jego 
adjutanta Szweczestnikowa w Podwołoczyskach, ponie- 
waż okazało się, że ich paszporty nie były zupełnie po 
formie wystawione. Na usilne nalegania Heinsa pozwo- 
lono mu odjechać do Lwowa, gdzie obiecał znpełnie 
wyjaśnić braki w paszportach. I rzeczywiście stanąwszy 
we Lwowie, w hotelu Langa, przedsięwziął jen. Heins 
natychmiast kroki w celu wykazania swojej legityma- 
cyi, co nie obeszło się jednak bez bardzo żywej wy- 
miany depesz między frwówóni a Wiedniem i Peters- 
burgiem. Tego samego dnia jednak pozwolono obu ofi- 
cerom rosyjskim bez przeszkody udać się w dalszą po- 
dróż na Wiedoń do Włoch. 

Lwów 3 maja. Powszechne oburzenie "wywołał 
tutaj fakt następujący : Słuchacz pierwszego kursu pra- 
wa, żydek niejaki P. zdenuncjował do policyi akade- 
mika serba p. Koszuticza (o którym donosiłem, że bę- 
dzie udzielał nam języka serbskiego), jakoby tenże 
propagował między polakami i rusinami panslawizm, 
otrzymywał obfite przesyłki rubli na agitacyę, był bar- 
dzo niebezpieczną figurą dla monarchii itp. Oczywiście 
policya musiała przesiuchiwać p. Koszuticza, przepro- 
wadzać śledztwo, które nic wykryć nie mogło, gdyż 
p. K. zanadto kocha własną ojczyznę, aby ogł jej 
życzyć złania z caratem, aż wreszcie ów żydek wzięty 
na dobry egzamin przez p. dyrektora policyi, przy 
znał się, że donos uczynił z nienawiści, Naturalnie po 
łożyło to zaraz koniec wszelkim pedejrzeniom, któ- 


rzowie Macieja Krawca, Adama 
Szota z Narta, powiatu Nisko, parafii Spic, Byrę Ma- 
cieja z Wilczej Woli, pow. Kolbuszowa, Harabaszą Ja- 
na z Satkowej Góry, pow. Mielec, na wychodztwie do 
Ameryki. Otrzymywane listy od krewnych i przyjaciół 
z Ameryki, oraz zachęcanie przez agentów izraelitów 
do wychodźtwa, spowodowały rzeczonych włościan do 
opuszczenia swoich siedzib rodzinnych bez funduszów 


na drogę. 


je rewolucyi francuzkiej i reformacyi w 


oświadczył się y 
szlachta urosła z najeźdźców skandynawskich; zdaniem 
jego szlachta jest rdzennie słowiańska, jak i chłop 


p. te „Wiwat wszystkie stany“. 


rych właściwie i tak do osoby p. K. żadnych być nie 
mogło. 

Emigracya. Zandarme rya p l 
; awca, Stanisława 


Lutypadtegę Kura Zrskowiiga 


Petersburg 29 kwietnia 1888 r. 
Od niedawna obraduje w Helsingforsie sejm fin- 
ladzki, załatwiając z godnym naśladowania pośpiechem 


| mnóstwo spraw bieżących. W zeszłym tygodniu pierw- 


szy raz odczytano w nim projekt rządowy o utworzeniu 


jazdy, której armia W. Ks. Finladzkiego wcale nie po- 
siada. Projekt domaga się sformowania dwóch pułków 


dragonów, które razem stanowić mają brygadę z 080- 
bnym dowódcą i sztabem. W czasie pokoju pułk jazd 
ma składać się z 23 oficerów, 330 żołnierzy jezdnye 
i 69 pieszych, podzielonych na 9 rot. Na czas wojny 
będą dodane 3 roty. Etat jednego pułku obliczono na 
146,000 marek finladzkich, dowódca brygady ma po- 
bierać 13,000 m., officerowie o 200 m. więcej niż w 
piechocie. Zamiarem jest rządu, ażeby jeden pułk stał 
w Tawastgusie (Hammeenlinna), drugi w Wilmanstran= 
dzie (Lappeenranta). Tawastgus jest stolicą gubernii 
licząaej 227.000 mieszkańców, Wilmanstrand miastem 
powiatowym gub. Wyborskiej. W obu tych miastach 
mają być zbudowane stałe koszary. Uchwalenie proje- 
ktu rządowego nastąpi niewątpliwie, ale prawdopodobnie 
nieprędko, ponieważ sejm ma jeszcze wiele innych 
spraw do załatwienia, 

Jednocześnie złożono sejmowi projekt, ażeby kadry 
zwiększyć o 1,000 ludzi, tj. z 5,000 na 6,000. 

Aig mamy tutaj niedzielę Wierzbną, a przed 
sobą już tylko tydzień postu. Z chyleniem się jego ku 
końcowi, milkną również koncerta i odczyty. Z prelek- 


każdy p 


ea przywróci rozum tym, którzy go utracili, oddalając 
się od właściwego sposobu życia, zapewni szczęście i 


trzymała w Zabie-| dostatek. Praca jest lekarstwem zabawczem dla czło- 


wieczeństwa. Niech każdy uzna to prawo prastare, niech 
czyta za obowiązek pracować na swe przeży- 
wienie, a ludzie zjednoczą się w wierze, miłości, i zgi- 
na trapiące ludzkość nędze. 

Woczoraj na ewangeliekim cmentarzu Smoleńskim 
pochowano z wielką wystawą zmarłego w Cannes, 
„króla nafcianego* Nobla. Licznie zebrani na pogrzeb 
finanslści i przemysłowcy rozprawiali wiele o zmarłych 
trzech potentatach: Warszawskim, Noblu i Polakowie 
szczególniej o tym ostatnim. Samuel Poldkow, rosyjski 
„król kolejowy,“ zaczął interesa od + skromnej dzierża- 
wy gruntów w dobrach woronezkich b. ministra poczt 
Tołstoja. pierwazy uskutecznił śmiały zamiar budowa- 
nia kolei żelaznych bez gwaraneyi rządowej i wielekroć 
taniej niż przed nim, i na tem wlaśnie zrobił kolosal- 
ny majątek, obliczany na przeszło 16,000.000 rubli. 
Interesa po zmarłym ma objąć syn, Daniel Polakow. 

W tych dniach prezesem słowiańskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności w Petersburgu wybrany został 
jednogłośnie hr. Ignatiew. Fakt ten jest ważnym obja- 
wem, bo rzuca pewne światło na obecny nastrój opinii 
publicznej. „Swiet tak o nim pisze: 

„Głosowanie było tajne i odbywało się za po- 
mocą kartek. Po zebraniu kartek pokazało się, że 
wszyscy bez wyjątku obecni na posiedzeniu członko- 
wie Towarzystwa dali swe głosy hr. Mikołajówi Igna- 
tiewowi. Całe źebranie głosowało jak jeden mąż. Vox 
populi — vox Dei. W istocie, ubiegła działalność hr. 
Ignatiewa rysuje się na tle dzisiejszych stosunków z dzi- 
wną wyrazistością, dzisiaj dopiero ocenić możemy do- 
kładnie, jak wiernym był sługą cara, jak trafnie za- 
patrywał się na sytuacyą polityczną i jak wybornie 
rozumiał, co trzeba czynić i jak postępować w t. zw. 
kwestyi wschodniej. 

„Należy oczekiwać, że wybór hr. Ignatiewa na 
prezesa ożywi działalność "Towarzystwa, o którego 
istnieniu ludzie nieledwie już zapomnieli. Wyrażamy 
też gorące życzenie, aby hr. Ignatiewowi sprzyjały oko- 
liczności , aby poglądy sfer petersburgskich pozwoliły 
mu kierować pomyślnie sprawą, do której powołał go 
głos ogółu.“ Połączcie ten wybor Ignatiewa, najzago- 


rzalszego fanatyka panrusycyzmu z powołaniem Bogda- 
nowicza, a będziecie mieli przedsmak tęgo na co się 
zanosi, Car niby się opiera tym prądom, ale to zwy- 
kła sztuczka, która przekona tylko naiwnych. 


cyi tegorocznych dwie szczególniej nas zajęły: p. M. | eeseeem 


Manaseinowej „O śnie* i prof, M. Kariejewa „O szla- 
chcie polskiej“. Odezyty p. Manaseinowej, powabnie 
wypowiedziane, były i zajmujące i pouczające, lecz 


jako przeznaczone dla szerokich kół publiczności, nie 


zawierały rzeczy nowych, oprócz chyba luźnych postrze- 
żeń, To samo można powiedzieć poniekąd o prelekcyi 
prof. Kariejewa, ale tylko w stosunku do polskich słu- 
chaczy. Poznaliśmy jego obszerną wiedzę, światły umysł 
i piękną wymowę przed laty sześciu czy ośmiu, kiedy 
z katedry uniwersyteckiej w Warszawie wykładał dzie- 
olsce. Byli- 
śmy z góry przeświadczeni, że autor gPietiegocci: 
będzie nie prokuratorem. Dzieje o iej po- 
dzielił prof. Kariejew na trzy okresy : pierwszym 
szlachta pracą, nauką i krwią zdobywała sobie przodu- 


jące stamowisko; owocem tych zabiegów był rozkwit 


nauk, wypolerowanie obyczajów, ¿wogóle znakomity 
rozwój umysłowy. Ale osiągnąwszy, co się osiągnąć 
dało, stawszy się wszechwładną od czasów Zygmuntow= 
skich, szlachta zaczęła tylko używać owoców przeszło- 
ści, ideały swe postradała i coraz bardziej staczała się 
w przepaść nierządu, swawoli i sieja, Dopiero 
pierwszy rozbiór Rzeczypospolitej wyrwał ją z tego- 


stanu i rozpoczął nową epokę jej życia. Dwugodzinny 
odczyt prof, Kariejewa, 
świadectwa bezstronnych cudzoziemców 0 
ciaż dla nas nowością się nie odznaczył, był bardzo 


ciśle naukowy, przytaczający 
Polsce, cho- 


pożyteczny dla nieobeznanych z przedmiotem słucha- 


czów, a bardzo piękny pod względem ugrupowania ma- 


teryału i stylu. Muszę jeszcze zaznaczyć, że prelegent 
przeciw  hypotezie, podług której 


polski. EEAS 
Czytający i myślący ogół tutejszy zajmuje się te- 
raz żywo ostatniem wystąpieniem Lwa hr. Tołstoja, 
który przez swą znakomitą przeszłość powieściopisar= 
ską, przez teraźniejszość filozoficzną a la Lamennais, a 
szczególniej przez swój sposób życia w Jasnej Polanie, 
gdzie sam orze pola i szyje buty, — stał się dziś gó- 
rującą w literaturze'rosyjskiej postacią. Jestto umysł tak 
wybitny, że pomówimy o nim w 4 rotę na teraz 
zaś podamy kilka wyjątków z artykuła hr. Tołstoja 
„Pracowitość“, który w znacznej mierze charakteryzuje 


jego poglądy społeczne. 


Hr. Tołstoj, rozsnuwając myśli włościanina Bon- 
darewa, tak mówi: „We wszelkich sprawach żywota 
przedewszystkiem wiedzieć należy nie to, eo dobre i 
użyteczne, lecz to, co z dobrych i użytecznych jest naj- 
lepszem i najużyteczniejszem. Jeden z pierwszych wy- 


znawców kościoła nauczał, iż nieszczęściem ludzi nie- 


tyle jest nieznajomość Boga, ile fałszywe pojęcie o 
Bogu. To samo można powiedzieć i o nauce o obowiąz- 
kach ludzi. Przyczyną nieszczęść i wad ludzkich nie 


jest nieświadomość obowiązków, lecz raczej uznawanie 


fałszywych obowiązków, poczuwanie się do. obowiązku 
tam, gdżie go nie ma, i nieuznawanie obowiązku tam, 
gdzie najgłówniejszy. Bondarew twierdzi, iż ludzie są 
nieszczęśliwi i źli dla tego, ponieważ za obowiązek 
przyjęli mnóstwo ustaw próżnych i szkodliwych, a za- 
pomnieli i ukrywają przed sobą i innymi główny i naj- 
pierwszy obowiązek. W pocie czoła pracuj i na chłeb 
swój. w lesie praw społecznych i towarzyskich zbłąka- 
liśmy się i nie rozeznajemy co dobre a co złe. Zapo- 
minamy, że wiele obowiązków być może, lecz jest 
pierwszy i jest ostatni, i niepodobna wypełnić ostatnie- 
go, nie bity i pierwszego, jak nie można brono- 
wać, nie orawszy. Zadośćuczynienie temu obowiązkowi 
niczemu nie przeszkadza, nie nasuwa żadnych prze- 
szkód, a natomiast zbawia od nieszczęść, nędzy i po- 
kusy. Wypełnienie obowiązku znosi różnicę klass. Pra- 
ca rąk równa wszystkich, ubezwładnia rozkosz i namię- 
tności, Niemożna orać lub studni kopać w drogiej 
odzieży, białemi rękoma, wybrednie się karmiąc: Zaję- 
cie się jedną, swiętą pracą, zbliży do siebie ludzi. Pra- 


MAŁY FEJLETON. 


Letnie mieszkania, 


Letnie mieszkanie... 

Ach, ileż w tych dwóch wyrazach znaczenia się 
mieści! 

Poeci (ludzie jak wiadomo o tyle niepraktyczni, 
o ile żądający niemożliwości), rozumieją pod tym 
mianem: 

1) świeże powietrze i aromat pól naszych; 

2) pokarmy smaczne a idyliczne zarazem, jak np. 
raki, kurczęta, szparagi, w towarzystwie świeżego, won- 
nego masełka, mleczka prosto od krówek i mizerji 
(naturalnie ze śmietaną); 

3) poczciwych wieśniaków. 

JA a praktyczni przekonali się, iż letnie mie- 
szkania w rzeczywistości to zupełnie, ale zupełnie co 
innego... 

I dla tego te życie coroczne przeciętnego oby- 
watela Krakowa (który bez wielu rzeczy się obywa, 
a bez letniego mieszkania nie może) dzieli się na 
dwa sezony. 

W pierwszym z nich on sam, jego małżonka i 
jego „ablegry* płci obojej zaklinają się, IŻ za żadne 
miljony nie pomyślą już nigdy o wyjeździe za mury 
miasta... Trwa to mniej więcej od września do stycz- 
nia, poczem następuje kilkotygodniowa pauza i rozpo- 
czyna się sezon drugi, W tym sezonie znowu na po- 
rządku dziennym jest rozmyślanie: co my będziemy 
nieszczęśliwi robić tutaj (czytaj w Krakowie) w lecie? 
Z kolei przychodzi na stół kwestya, iż móże nieźle by- 
łoby wyjechać znowu gdzieś, gdzie pole szersze i świat 
słoneczniejszy, a wreszcie kończy 8ię na decyzyi, iż 
wyjechać trzeba koniecznie.-.« | | 

Tylko ma się rozumieć, iż już będzie się wybie- 
rało lepiej, niż w roku zaprzeszłym, a zwłaszcza, niż 
w roku zeszłym. 

— To sąsiedztwo traczów, „rozpoczynających pi- 
łowanie drzewa nieopodal od okien, było zabójcze... 

—- A jak chciałeś na obiad zjeść kurczaka, mu- 
siałeś go trzy razy drożej zapłacić, niż w Krakowie... 

— Musiałeś brać, co ci dawali i płacić, co chcieli, 
bo cała wieś sąsiednia, ba, dwie wsie uważały ciebie 
za zesłanego im przez Opatrzność na to, byś im skła: 
dał kontrybucyę.., 

— A jeżeli, broń Boże, przywiozłeś coś z Krako- 
wa, to urządzali kompletną zmowę i nie sprzedawali 
ci POR nic, odsyłając cię z przekąsem na plac Szcze- 

ański. 3 
Foot 2 A z rzeczułki, która miała służyć za miejsce 
do kąpieli, zrobiła się kałuża... 

Tego wszystkiego tedy wypada unikać, a nadto 
jeszcze, pod karą Śmierei, zabroniono ci najmować mie- 
szkań przy stacyach kolejowych, gdzie za całą rozrywkę 
starczyć musi spacer po piasku nioopodal plantu ko- 
lei, po którym przechodzą pociągi osobowe i towarowe 
| waże po większej części są żonaci...) 

„Pod karą jeszcze sroższą zalecono ci przezorność 
powiedziane ci bowiem w końcu: 
„. "7 Już po tem jak mi wybierzesz teraz mieszka- 
nie, zobaczę, jak mnie i dzieći kochasz!... 
strzeżeń bez liku, próśb jeszcze więcej, wypada 
tedy ci być przezornym i chytrym, rozsądnym i chło- 
dnym, udawać znajomość tego, na czem się wcale nie 
znasz i z tego co jest, a raczej z tego, czego jeszcze 
nie ma, odgadnąć co będzie. 

Gdzież jednak szukać takiego Eldorado, w któ- 
remby poczciwi wieśniacy byli tylko spekulantami, a 
nie zdziercami, gdzie powietrze świeże byłoby napra- 
wdę świeżem i gdzie w dodatku nje trzeba byłoby ka- 


żdodziennie polowaćna stworzenia, o których usta wa 
myśliwska nie nie wspominaw. „000 SLOG] 
Gdzie, dobry nie wiadomo; było wprawdzie 
takie jedno locum, to już wynajęto... ; 
alm. 


KRONIKA. 


W sprawie pomnika Mickiewicza. Prof. Józef 
Dobrowolski w Nowej Reformie popiera w części 
twierdzenie dr. Abłamowicza co do początku składek 
na pomnik Mickiewicza, przeciw którym to twier- 
dzeniom wystąpił w N. Reformie p. M. Dąbrowski, 
w Kurjerze zaś niżej podpipany. Prof. D. upiera się 
przy tem, ze jeszcze przed r. 1873 tj. przed pierw- 
szym wieczorkiem publicznym , zbierano pomiędzy 
młodzieżą składki na pomnik, bo była w tym celu 
umieszczona puszka w czytelni akademickiej i że 
ztąd zebrane składki w r. 1878 mylnie nazywają się 
pierwszemi. 

Twierdzeniom prof. D. nie mam zamiaru za- 
przeczać, ale muszę powtórzyć toż samo co drowi 
Abłamowiczowi, że zachodzi tu nieporozumienie, po- 
mięszanie dwóch rzeczy. j 

Może być, że taka puszka była i że młodzież 
o pomniku myślała. Wszak Libelt poprzednio wydał 
na ten cel broszurę o miłości ojczyzny, wszak rów- 
nież poprzednio zbierano kruszce na pomnik. Ale 
wszystkie te usiłowania, wszystkie te dobre chęci 
spełzły na niczem i dopiero pierwszy wieczorek pu- 
bliczny, na którym wezwano publiczność do składek 
i zebrano je, był o tyle szczęśliwym, że dał podwa- 
liny dzisiejszemu funduszowi. 

Urządzający ten wieczorek nie przypisują sobie 
własności pomysłu, boć zapewne już na drugi dzień po 
śmierci Adama o pomniku dla niego niejeden pomy- 
ślał, z chęcią uznają wszelkie dobre chęci, ale z dru- 
giej strony muszą bronić faktu, że 100.000 złr. dziś 
istniejące rozpoczęły się od tych dwustu, które oni war 
1873 zebrali. Gotówem przyznać , że była to rzecz 
przypadku, żeśmy byli tylko szczęśliwsi od innych, żeśmy 
trafili na właściwszą porę, i mieli dobrych , daleko le= 
pszych nawet od siebie następców, może być wroszcie, 
że myśl pomnika później w inny sposób i przez 
kogo innego podjęta byłaby również wydała owoce, 
a nawet przypuszczam, że w takim razie pomnik już 
stałby na rynku krakowskim — ale nie widzę nej 
potrzeby odbierać młodzieży uniwersyteckiej i, instytu- 
tu technicznego z r. 1873 prawa do chlubienia się z tego, 
że ona dała początek temn funduszowi na pomnik, ja- 
ki jest dzisiaj. A 

Tegoż samego dnia, co podpisany w Kurjerze, 
p. inżynier M, Dąbrowski w N. Reformie wyjaśnił 
rzecz całą, a choć obaj o artykułach swoich nie wie- 
dzieliśmy, zgodziliśmy się eo do słowa. Cała różnica 
była w tem, że p. Dąbrowski lepiej odemnie wiedział 
kto z ówczesnych techników należał do komitetu, a 
podpisany znowu lepiej pamiętał nazwiska akademi- 
ków. To samo powinno było prof, Dobrowolskiemu być 
wystarczającem, zwłaszcza, że obaj powołaliśmy się na 
żyjących i mieszkających w Krakowie świadków. Jeże- 
li to nie wystareza, proszę zajrzeć do Czasu i Kraju z 
dnia 30 listopada 1873, tj. DEE” pisanych „na 
drugi dzień* »pisowym wieczorku. i 

A więc Pioda kochała i czeiła pamięć Mickie- 
wicza zawsze, o pomniku dla niego również jak i cały 
naród myślała, 0 składkach. myślano i zbierano je już 
przed r. 1873, — ale młodzież z r. 1873 była może 
niezasłużoną, ale tak szczęśliwą, ż6-dała początek dzi- 
siejszemu. funduszowi i mającemu stanąć pomnikowi, 

e skiej za K eaa 

dzenie Rady miejskiej © ie się we śro- 
dę 9 ka o godz. f południa. Na porządku dzien- 
nym-dalszy ciąg dyskussyi. w Sprawie tramwajów 
oraz kwestya wzięcia pod opiekę gminy składów zbo- 
OWE askówie Rady miejskiej prawie w pełnym 
kompłecie zwiedzali w piątek o godz. 5 gmach po- 
italny Śtego Ducha, który ewentualnie byłby zbu- 
o: dla uzyskania miejsca pod budowę teatru. Nie- 
z jomionym pp. radcom z przebiegiem całej tea- 
e rap sprawy udzielali objaśnień referent p. Vice- 
ra eż P Fridlein inspektor ekonomatu pan Kuła- 
prezyden AZ jnspektor budownictwa pan Wdowi- 
pa siec pro ana Wdowiszewskiego przygo- 
szewski. Starania. B; stkich tych zabytkó 
ostały zdjęcia z Wszystkie 7 Z TS 
któro WoA czasie komisya archeologiczna ogło- 
siła za tak cenne. k dokładne 

Spodziewać Się ak | cop gpa for es sm 
obejrzeniu całej popyt tru niebawem. umieszczoną 
rożytności, budowe Rad miejskiej i rozstrzygniętą 
zostanie na porządku Kady sprawy. Oczekiwana bu- 
z korzyścią dla tak ważnej Sprawy. 
dowa teatru tem więcej W 


ymaga szybkiego rozstrzy- 
ięci de, że, pożyć: edeńskie 
baka” An ago W kwocie 550,000 złr. już przy- 
znaną została. - 


a a aniu pamięci Julidsza Słowackiego urzą” 
dza Gzytolnia PO micka w przyszły wtorek uroczysty 
wieczorek z udziałem p. M. Fontany: ierwsze w tym 

Na błoniach „odbędą sig dzić | kowski 
roku: ognie sztuczne układu pana . ITED ki 
znanego pyrotechnika, przy AE T TORRT 
20 pułku, pa, wr pse stanowią zapo- 

iedziane „wyścigi djabeiskie. 3 + z 
W Najseka kjemicki odbędzie się dnia 27 maja 
tj. w niedzielę do Dubia, miejscowości odległej o pół- 
tora kilometra od przystanku kolei północnej Rudawa. 
Komitet akademicki zaprosił także do współudziału 
w czynnościach kilku młodszych obywateli znanych z 
energii i rutyny w urządzaniu zabaw tego rodzaju, a 
zajmujących juz pewne stanowiska w mieście. Cały 
skład komitetu, którego posiedzenie odbędzie się dziś 
6 godzinie 3-ciej w Czytelni akademickiej podamy w 
najbliższym numerze, a tu dodajemy t lko, że komitet 
będzie zapraszał osobiście publiczność do współudziału. 
Dochód z miajówki przeznaczono na Biblioteki prawni- 
ków i medyków uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Księgosusz. W miejscowości Głodowie i w mie- 
ście Nasielsku gubernii Łomżyńskiej w Królestwie Pol- 
skiem położonych, wybuchł księgosusz u bydła. Wsku- 


czka od wiedeńskiego, 


KURJER KRAKOWSKI — Dnia 6 Maja 1888. 


tek tego Namiestnictwo zabroniło wprowadzania do 
licyi i przewóz przez takową owiec, kóz, oraz pło- 
dów zwierzęcych, pochodzących z całej gubernii łom- 
żyńskiej w królestwie Polskiem. - 
Dr. Józef Oettinger, profesor, historyi medycyn 
w Uniw. Jagiell. obchodzić będzie w oliłedsjałnk W 
T bm. 70-letnią rocznicę urodzin. Wydzia lekarski, oraz 
obadwa krajowe Towarzystwa lekarskie posta nowiły 
przy tej sposobności uczcić w sposób godny i uroczy- 
sty rozliczne zasługi Szan. Jubilata, Opis uroczystości 
podamy w następnym numerze — tu tylko zaznaczamy, 
że odbędzie się ona w auli, ą wieczorem danym będzie 
obiad w hotelu pod Różą. 


W poniedziałek odbędzie się w Magistracie po- 
siedzenie komisyi Muzeum  techniczno-przemysłowego 
w połączeniu z komisyą przemysłową, 


Wyraz żalu. W imieniu i z polecenia Akademii 
Um. berlińskiej, generalny tejże sekretarz, prof. du 
Bois—Reymond przesłał Akademii Um. w Krakowie 
wyrazy współezucia z powodu śmierci jej członka prof. 
Zygm. Wróblewskiego. 

Zażegnane widmo powodzi. Z powodu większego 
wprowadzenia wody w Mydlnikach do łożyska Ruda- 
wy zagrożone zostały zalewem realności przy ulicy 
Łobzowskiej położone. Starostwo dowiedziawszy się 
o tem zarządziło natychmiastowe komissyonalne zba- 
danie sprawy na miejseu. 

Z Uniwersytetu. P. Piotr Górski, rodem z Porę- 
by Radlnej, w Galieyi, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień Dra praw. 

Magazyny wojskowe. W tych dniach odbędzie się 
publiczna licytacya młynów królewskich obecnie bę- 
dących własnością pana Pietscha. Ponieważ gmina 
m. Krakowa. musi niebawem przystąpić do budowy 
magazynów wojskowych, sekcya ekonomiczna zasta- 
nawia się, czyby nie było korzystniej zakupić po- 
wyższe młyny, jak do stawiania nowych budowli przy- 
stępować. Dla zbadania tej sprawy wydelegowaną 
została komisya pod przewodnictwem r. m. Wentzla 
złożona z r. m. Bruśniekiego, Kwiatkowskiego, oraz 
dyrektora, budownictwa Niedziałkowskiego, która od- 
powiednie wnioski na podstawie dokonanych oglę- 
dzin sekcyi ekonomicznej przedstawi. 

ry Wydział lekarski na posiedzeniu z d. 27 kwietnia 
zamianował kand, medycyny Piątkowskiego asysten- 
tem, a kand. mod. Czaplińskiego demonstratorem rzy 
katedrze fizyologii. Dotychczasowy asystent Dr. Idziń- 
ski ustąpił dobrowoloie z swej posady. 

W sprawia tej: dla czego Wielkanoc ruska przy- 
pada w tym roku 6 maja, a nie 23 kwietnia ? otrzy- 
mujemy od jednego z kapłanów następujące wyjaśnienie: 

Wielkanoc w kościele wschodnim odprawia się 
w 3 dni po pełni po porównaniu wiosennem w nie- 
dzielę. Owóż ponieważ pełnia była 26 kwietnia, przeto 
Wielkanoc mogłaby być dopiero 30 kwietnia, a ponie- 
waż 30 kwietnia był poniedziałek, więc dopiero w nie- 
dzielę następną może być Wielkanoc, a tą niedzielą 
jest dzień 6 maja. W kościele zachodnim odprawia się 
Wielkanoc zaraz w niedzielę po pełni i jeżeli pełnia 
jest w sobotę, to na drugi dzień bywa Wielkanoc. 
We wschodnim zaś dopiero w trzy dni potem. Gdyby 
więc pełnia była w środę, to byłaby Wielkanoc w 
niedzielę. == ti 

Repertuar teatru krak. W niedzielę 6 maja po 
raz drugi „Pospolite ruszenie* komedya w 4ch aktach 
Adolfa- Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkowskiego. 

, We wtorek 8 maja po raz 104-ty „Kościuszko 
pod Racławicami* obraz hisioryczny w 4ch oddziałach 
ze śpiewami Wł. Ks. Anczyca. f 

We środę-9 maja po raz 7my „Dziwak“ kom. 
w b aktach Aleksandra Mańkowskiego, 

‘Z teatru. „Pospolite ruszenie“, czteroaktowa far- 
sa pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego rozśmieszała 
wczoraj licznie zębraną publiczność. Treść sztuki, ocenę 
jej i gry artystów z powodu braku miejsca odkładamy 
do następnego numeru. i 

Próba gaszenia ognia. Liczne pożary, jakie na- 
wiedzają Galicyą, bezwątpienia spowodowały takie 
olbrzymie kłęski głównie z przyczyny zbyt późnej 
pomocy, pozwalającej płomieniom rozszerzyć się bez 
przeszkody. Nie. do odrzucenia więc byłby środek, 
któryby wybuchły pożar zlokalizować zdołał. I wła- 
śnie tę usługę mógłby oddać społeczeństwu środek 
wynaleziony- przez- St. Bandrowskiego, który wczo- 
raj przeszedł prawdziwą „próbę ogniową* a wyszedł 
% niej zwycięzko. i 

Wodą nasyconą roztworem pana B., napeł- 
nione były beczki, z których za pomocą sikawek 
gaszono płomień obejmujący stos drzewa i ustawiony 
umyślnie parkan, pierwszy oblany naftą, drugi ter- 
pentyną. Dokonana próba wykazała, iż płomień wsku- 
tek zalania go wodą nasyconą preparatem pana Ban- 
drowskiego nadzwyczaj szybko ugaszony został; oc 
ważniejsza, jednak, środek ten nie pozwala płomie- 
niowi dalej się rozszerzać i pomimo bowiem, iż u- 
myślnie ognia do reszty nie ugaszono, czekaliśmy 
blisko kwandrans za nim poraz drugi płomień stosy 
ZĘ i 

„Bardzo doniosłego znaczenia jest próba _doko- 
nana z płachtą napuszczoną również tym roztworem 
soli. Płachta ła położona na gorejącym stosie nie- 
tylko nie pozwoliła wydobyć się na zewnątrz pło- 


mieniowi — ale co wiecej sama się nie zajęła, lecz któ 


dopiero po pewnym czasie zwęgliła. Będzie to] więc 
niezawodnie bardzo dobry dorodek znowu dla przy- 
tłumienia w pierwszej chwili ognia zanim pomoc na- 
dejdzie. Przy próbie wczorajszej byli obecni: dyr. 
tow. ogniowego: pan Kieszkowski, viceprezydent Frie- 
dlein, r. m. Dr. Styczeń, prezes Dr. Majer, naczelnik 
Eminowicz, grono techników i kilku urzędników tow. 
ubezpieczeń. 

Opisawszy wrażenia z wczorajszej próby odnie- 
sione, notujemy kilka uwag udzielonych nam przez 
ludzi fachowych oraz przez wynalazcę. Srodek ten 
„płomienio ochronny* jest solą łatwo. rozpuszczalną 
w wodzie; użytym być musi; w 10—15 procentowym 
do zwykłego gazzenia, do rozpuszczenia zaś płachty 
w 80 procentowym stosunku; własność chronienia 
od ognia polega na tem, iż przedmiot napuszczony 
obleka się powłoką szklistą nieprzypuszczającą pło- 
mienia. Przedmioty drewniane i metalowe napuszczo- 
ne tym roztworem przez czas długi, podobno 4 mie- 
siące zatrzymują tę szklistą powłokę, byleby na wil- 


Wieczorek w „Zgodzie*. Ruchliwe stowarzysze- | walka, jaką 
nie rękodzielników „Zgoda“ urządziło wczoraj wieczo |zmowi. W 
rek muzykalno-deklamacyjny, z okazyi 97 roczniey na-|naciskiem zwraca si 
godz. T'i zebrało się li- | wpływ generała Ig 
czne grono członków towarzystwa z rodzinami i za-| wybrany prez 
proszonymi goścmi w gustownie udekorowanej i wspa- | czynności,“ oraz siłą to 
niale przystrojonej w herby Grochowa, Ostrołęki War-|stkie strony wysył 


dania konstytucyi 3 maja. O 


szawy sali cechu rzeźniczego. Wieczorek rozpoczęto od 
przemówienia p. Tadeusza Romanowicza, ktory streś- 
cił dzieje Polski do pamiętnego dnia konstytucyi kła- 
dąc szczególny nacisk na ówczesuą potrzebę obrony 
ojczyzny z trzech stron i istniejące liberum veto, na- 
stępnie mowca dobitnemi słowy wspomniał o sejmie 
czteroletniem, zaznaczył chwilę odrodzenia duchownego 
i moralnego Polski, nadanie konstytucyi, przywołując 
do pracy nad podniesieniem ludu. Kwartet męzki od- 
śpiewał dłuższy polonez Kurpińskiego, poczem na- 
tąpiła deklamacya p. Marjańskiego oraz solo baryto- 
nowe ak. @. Górskiego, rzęsiście oklaskiwane przez 
słuchaczy. Podwójny kwartet męzki odśpiewaniem ład- 
nej piosnki żołnierskiej Dunieckiego dopełnił sympa- 
tycznej całośai programu. Po wieczorku rozpoczęły się 
ożywione tany, w których przyjęli gorący udział obe- 
eni n azebraniu akademicy bułgarscy. Hołdy Terpsy- 
horze przeciągnęły się do późnej nocy. 


Przegląd polityczny. 


Izba posłów w wiedeńskiej Radzie państwa staje 
się widownią scen, których dawno tam nie było, a które 
chyba tylko we francuskim perlamencie mogą znaleść 
swój pierwowzór. Ponieważ na jednem z ostatnich po- 
siedzeń przyszło aż do wyboru sądu honorowego, przeto 
dajemy opis tego posiedzenia. y 

Poseł Türck skończył był właśnie mowę swoją, 
w której zaznaczył, że antisemici przeciwni są wnio- 
skowi Liechtensteina, bo gdyby duchowni wykonywali 
wspólnie nadzór nad szkołami średniemi, wówczas dzieci 
(na Szlązku) wychowywane by były w duchu słowiań- 
skim. 

Wszedł na trybunę poseł Słowieńcow Gregorec, 
wypowiadając ostrą krytykę zgubnej działalności pan- 
germańskiego „Schulvereinu.* Rozrządzając olbrzymiemi 
funduszami, towarzystwo to rzekupstwem szerzy aspi- 
racje germańskie w Styrji i Karyntyi. Szkodliwość tego 
towarzystwa ujawnia się nietylko przez agitację prze- 
ciw Słowianom, ale i przeciw całości, tudzież bezpie- 
czeństwu monarchii austro-węgierskiej. Schulverein 
zasila się funduszami z Berlina, a pangermanizm szko- 
dliwszym jest dla Austrji od panslawizmu. f 

uż z powodu tej mowy zaszły sceny W Izbie 
i nazajutrz Smolka musiał przywołać Weitlofa do po- 
rządku za to, że obraził wycieczkami swemi Gregorca. 


Ale burzliwsza scena wywołaną została mową Luegera 
z frakcji Liechtensteinowskiej. Lueger opowiadał sto- 
sunki szkolne w Wiśdniu, przy których liberali i se- 
mici protegują swoje kreatury na posady szkolne z u- 
szczerbkiem dla moralności i zdrowych zasad pedago- 
gicznych, organizując z nauczycieli szpicló w. Na- 
reszcie zaczął opowiadać osobiste sprawy posła Swo- 


cem RQ "sr e w usługach kliki, popić, przez 
achau 


ąc burmistrzem i pocztmistrzem w 


nem głosowaniu odrzuciła wniosek Koppa, a przyjęła 
do wiadomości opinję komisji, 

Skoro takie wypadki jak funkcjonowanie podo- 
bnej komisji, rzadko się zdarzają, więc też wyczekują 
teraz z niecierpliwością rozwiązania obecnego wy- 
padku, 

W piątek przed posiedzeniem plenarnem wszy- 
stkie grupy Izby przystąpiły do wyboru rzeczonej ko- 
misji. Wybrani zostali posłowie: Barnreither, hr. Adolf 
Dubsky, Giovanelli, Kopp, Weitlof, Dostal, Tonkli, 
Hausner i z dziewiątej grupy — Mattusz. 

W świecie politycznym wielką wagę przywiązują 
do odpowiedzi w parlamencie włoskiego prezydenta 
ministrów na interpelację Boviego co o polityki za- 
granicznej, W odpowiedzi tej położono silny nacisk na 
sojusz państw środkowej Europy, a przedewszystkiem 
na sojusz Włoch z Auglją, który — jak się Crispi wy- 


raził — zapewnia Włochom to morskie stanowisko, 
trzebują; przyczem podniesiono solidar- 
ność interesów włoskich i austryackich na Wschodzie, 


jakiego one 


goć narnżone nie były. Cena 1 kilo tego] preparatu|a włoskich i niemieckich na Zachodzie. 


wynosi 25 et. 


Wobec tej mowy Crispiego godną uwagi jest ta|ile pogoda sprzyja. 


teraz znów z Berlina wytoczono panslawi- 
tamtejszej prasie półurzędowej z wielkim 
ę szczególną uwagę na wzrastający 
natiewa, który jednogłośnie został 
esem „Słowiańskiego Towarzystwa Dobro- 
goż towarzystwa, które na wszy- 
ukżytrśi ldr, a agitatorów iw gronie swojem li- 
rzek ti ytymi lub jawnymi członkami dyplomatów, jak: 
"ra iti Chitrowo, Saburow, Mohrenheim, oraz woj- 
aenda ch: Kuropatkina, Obruczewa i wielu oficerów 
sztabowych-- Komitet towarzystwa ma pracować teraz 


nad obaleniem ministra Giersa, przyczem znaczącem 
Obecni i dawniejsi 


było wyrażenie się Ignatjewa. 
członkowie urzędu spraw zagranicznych w Petersburgu 
zącego jubileuszu ministra Giersa 


z powodu nadehod 
powzięli zamiar zamówić portret jego naturalnej wiel- 
dnej z sal ministerstwa. 


Ita i, zawiesić takowy w je 

gnatjewa zapytano, czy się przyczyni i weźmie udział 
w. tym obchodzie. Hrabia jonerał odmówił . za 3 a- 
płaciłbym chętnie dziesięćkroć i więcej nawet, gdyby 
tylko chciano w tej sali powiesić nie portret, ale sa- 


mego Giersa.* 


Własne Telegramy Kurjera. 


„ Wiedeń 5 maja. Członkowie prawicy nie 
byli obecni w Izbie podczas nagany udzielonej 
Luegerowi, który zażądał żeby wybrąć komi- 
syą, któraby rozebrała wyrażenie Koppa, żeon 
(Lueger) rzuca podejrzenia z perfidią. 

Wiedeń 5 „maja. Proces Schoenerera budzi 
ogromne zajęcie. Sąd nie dopuścił do przysię- 
gi świadków, którzy byli razem z Schónere- 
rem przy najściu Tagblattu. 

¿Berlin 5 maja. W zdrowiu cesarza żadnych 
zmian. Temperatura 37.2. Noc była dobra. 
Dziś cesarz wstał na pół godziny. 

Berlin 5 maja. Choroba krtani cesarza 
Fryderyka nie zmieniona. . 

„Mackenzie w liście pisanym do jednego z 
przyjaciół twierdzi, że dość łatwa operacya, a 
mianowicie tracheotomia, która wykonano. na 
cesarzu, wykazała, iż cesarz większej operacyi 
nie przetrzymałby. 

Wiedeń 3 maja. Tisza twardo stoi w opo- 
rze przeciw zmianom w projekcie ustawy go- 
rzelnianej. Między innemi nie zgadza się na 
podniesienie bonifikacyi więcej jak o 1 złr. za 
hektolitrze. 

Wiedeń 4 maja. Rząd zamierza objąć na 
siebie kolej Przemysko-łupkowską. 

Wiedeń 5 waja. P. Madejewski wiceprezes 
sądu krakowskiego ma być powołanym na miej- 
sce prezesa senatu w trybunale najwyższym po 
p- Wierzbickim. 7 P> noo 

Peszt 5 maja. W akademii Umiejętności 
został wybrany Kallay członkiem zwyczajnym 
a honorowymi : arcyksiążę Józef ihr. Andrassy. 

Wiedeń 5 maja. W budżecie ministra woj- 
ny pozycya na uzbrojenie przedstawia 54 mi- 
lionów. Nadzwyczajny kredyt obliczono na 51 
i pół miliona. 

, „Berlin 5 maja. Gazety półurzędowe roz- 
pisują siĘ o tem, ze Rosyi zagraża nietylko u- 
padek finansowy ale i rolniczy, wartość bowiem 
ziemi i eksport zboża wciąż się zmniejszają, pod- 
czas gdy zobowiązania obciążające własność 
ziemską coraz to się wzmagają. 

Berlin 5 maja. Gneist był wczoraj przyj- 
mowanym. przez następcę tronu Wilhelma, a na- 
stępnie wraz z wolno-konserwatywnym depu- 
towanym Donglasem zaproszeni zostali do ksią- 
żęcego stołu. 


Charlottenburg 5 maja. Stan zdrowia..ce- 
sarza był wczoraj dosyć dobry. Wieczorem 
miał febrę, ale już o wiele słabszą jak w.osta- 
tnich dwóch tygodniach. Cesarz i cesarzowa są 
bardzo zadowoleni z przyjęcia jakiego doznała 
cesarzowa w swojej podróży w okolicach Elby. 

Berlin 5 maja. Do sejmu wniesiono pro= 
jekt, mający na celu zgłębienie koryta “Sprei 
od Berlina aż do Hawlu. Koszta wyniosłyby 
7,400,000 marek. , 

Bukareszt 6 maja. W obawie przed mo- 
gącemi nastąpić zaburzeniami podczas „Świąt 
wielkanocnych nakazał rząd poząmykać wszy- 

k 


|stkie szynki wiejskie:  -' ią 


Petersburg 6 maja. Giers, na zapytanie 
czy krążące wieści o jego ustąpieniu są pra- 
wdziwe, oświadczył, że pragnie rzeczywiście*w 


jesieni usunąć się z zajmowanego stanowiska. 


f an a anmiana, że Kurjer fm ynod w Ponie- 

z ni poswiąteczne. Następny Nr. Kurjera z kro- 

miką tygodniową wyjdzie we Wtorek rano. : wą 
Wydawca i Redaktor odpowiedzialny : 


Kazimierz Bartoszewicz 


NADESŁANE. I 


| TS 


NEK 


5 
Ogród strzelecki, najprzyjemniejsza miejscowość 
przez czas letni, Restauracya, kawiarnia i cukiernia 
w miejscu. Wyborne mleko kwaśne i śmietana, chleb 
domowego pieczywa, kawa wiejska, raki olbrsymio, 
kurczęta z rożna. Usługa spieszna i sumienna, 
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Perły humoru polskiego 


LUDWIK TOMASZKIEWICZ 


| WAŻNE dla wszystkich Pp. restauratorów, szynkarzy | prywatnych! ` 
Niniejszem mamy zaszczyt donieść, iż otworzyliśmy w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
1.59 naprzeciwko kościoła ewangelickiego 


Skład Piwa Jaroszowskiego 
Ww BECZKACH I W BUTELKACH 


Jnżynierzy Cywilni 
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W KRAKOWIE 


koncesyonowany przez c. k. Namiestnictwo instalator 


DZWONKÓW ELEKTRYCZNYCH, TELEFONÓW, GROMOCHRONÓW 
oraz wszelkich sygnalizacyi elektrycznych. 


Poleca się Szanownej P. T. Publiczności w wyż wymienionymi robotami, przy- 
czem zakłada różnego systemu zabezpieczenia przy kasach, drzwiach, 


oknach przed nieproszonymi gośćmi. 


Mając wieloletnią praktykę po pierwszorzędnych fabrykach za granicą w których w tem 
zawodzie pracowałem, wyzyskałemi wszelkie wiadomoś i co do ulepszeń tychże instal cyi 
i jestem pewny że każde łaskawie polecone mi roboty z sumiennością wykończyć mogę. 
Dla dogodności Szanownej P. T. Pabliczności wszelkie zlecenia przyjmuję u pana 


K. ZIELIŃSKIEGO 


optyka i mechanika w Krakowie, 


Rynek linła A-B, 39, 


Wszelkie reperacye lub zamówienia u kuteczniam bezzwłocznie. 
ZEEEREZZkZZEZSOIZEGEZBEZSBZ 


u którego są również do nabycia lub przejrzenia wszelkie potrzeby i okazy do wymie- 
nionych instalacyi, 


gimnastyka, mięsienie, ortopedya i elektroterapia. 
Od 15 maja Zaklad otwarty. 


Dr. Wenanty Piasecki 


właściciel i kierujący lekarz zakładu. i 


ATENTA NA WYNALAZKI 


W EUROPIE i AMERYCE wyrabia i sprzedaje 
Gerard Wacław Nawrocki 


(Warszawianin), inżynier i adwokat patentów. Właścic el firmy: 


J. Brandt & G. W. v. Nawrocki 


Friedriehsstrasse 78 (dom „Germania“ róg Französische Strasse). 
Pierwsze biuro patentów od r. 1873 istnieje. 
Dostarcza różne maszyny parowe. rolnicze elektryczne i inne. 


ZAKOPANE. 


Zakład przyrodo leczniczy ua Klemensówce w Zakopanem urzą: 
dzony na sposób Riklego nad jeziorem Weldes, gdzie oprócz zwykłej hy- 
droterapii zaprowadzone są kąpiele parowe w łóżkach, tudzież i słoneczne 
(heliorerapia). Wykonuje się teź w zakładzie wedle wskazania lecznicza 


6 Maja 1888 r. 


SALON MÓD 
PRACOWNIA (JAN DANSKICJ | 


gotowych ubrań dziecinnych | 


Eeleny Tolosznioej 


W KRAKOWIE 
ul. św. Jana Nr. 4. 
Mum zaszczyt zawiadomić 
Szanowne Panie, iż otrzy- 
małam świeży transport kapeluszy 
damskich i dziecinnych. 
Z uszanowaniem | 
Helena Telesznicka. 


GE 


KURJER KRAKOWSKI z dnia 
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38 18 52. 


9 461 8—10. 
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GUKIERNIA - 
I.Lewickiego 


w Rzeszowie. 

Poleca Szanownej P. T. Publi- 
ezności-wyroby cukiernicze po bar- 
dzo: umiarkowanych cenach. 

W każdej porze dnia kawa, 
herbata i czekolada. 19 6--10 


I 
i 


Dziesięć złr. w, a. 


codziennego ubocznego zarobku 
może każdy bez kapitalu wkła- 
dowego i bez ryzyka: otrzymać, 
jeśli się zajmie rozsprzedaża losów 
na raty w myśl par. XXXI usta- 
wy z r. 1883. Zgłoszenia przyj- 
muje: Hauptstadtische Wechsel 
stuben-Gesellschaft, Adler & Cie 
Budapest. 52 12—15 


78 1—52 


Dra. SCHWAIGERA 


| Wyciąg koślinny 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 
tygodni " szelkie następstwa samogwał- 
tu, jak polucye, osłabienia męskie i roz- 


poczynające się choroby nerwów i krzy- 
żów, wszelkie inne choroby płciowe 


DROGUERYA 


czyli 


PIERWSZY SKŁAD APTECZNY 


Jakóba Wiśniewskiego 


W Krakowie przy ulicy Stradom |. 7. 


Poleca pod względem swej jakości nujlepsze wypróbowane środki w swej 
działalności. Najlepszy Ekstrakt słodowy przeciw wszelkim słabość om piersiowym 
słoik Tv et Tran rybi kuracyjny z Norwegii, sprowadzany «o kilka dni świeży, flasz- 
ka 90 et. Wódka francuska w najlepszym gatunku przeciw reumutyzmowi, bolu gło- 
wy, wzmocnieniu włosów itd. 70 et. Sól żołądkowa Dra Gólli przeciw odbijaniu się 
i katarom żołądkowym, — Malaga z żelazem przeciw blednicy; niedokrewności i 
osłabieuiu, taszku 1 złr. 50. ct. Malaga-z ching i żelazem d» oizyskania tuszy 
i sił, flaszka 1 złr. 50 ct. Malaga z pepsyną do otrzymania apetytu, do uregulowa- 
nia i wzmocnieniu żołądka, 1 złr. òU ct. — Bay-Rum, wypróbowany 
porost włosów, jakoteż wzmocnienia tychże 1 złr. — Nigret:na, zupełnie nieszkodli- 
wy środęk ze składników roślinnych, po jedonoruzowem użyciu nadaje siwym spło- 
wiałym włosom piękny, ciemny, trwały, niezmieniający się kolor- 1- złr. '5Y et. 

brostólici: poraAAcy) słynny środek do twarzy „wydelikatnienia i. usu- 
nięcia wszystkich plam i wyrzutów 6u et. — Woda princeska do nadania pięknej 
ulabastrowej białości twarzy 8u ct., Leberfiecken- Wasser do usunięcia plam wątrobia- 
nych 80 ct, Proszek do zębów alkaliczny, zap biegający psuciu się tychże, a na- 
dający trwałą białość 25 et, Płyn na odgniotki, usuwający takowe bez najmniejszego 
bólu 35 et. — Sulfidon, płyn najpewniejszy przeciw grzybowi w pomieszkaniach, 


Krem twarzowy ( 


1 kilo 40 ct. 


Również poleca się po cenach fabrycznych towary apteczne, 
środki uniwersalne, kosmetyczne zagruniczne, jakoteż wlasnego wyro- 
bu i główny skłąd najlepszego koniaku, rumu (jamaica). i herbaty 


chiński jej. 19, 11—12) 


w najkrótszym czasie. Do nabycia flá- 
szeczka po 2 złr. w. a. wraz z opisem 
użycia i korespondencyą albo wprost 
przez 
Dra Schwaigera w Wiedniu, 
VII. Laudongasse 29. 16 6—19 


| W. STACHOWICZ | 


PAU sklad wsrelkiogo roduaju uailormow 


$ odek na s 
poleca bogato zaopatrzony 


25 


wszelkie artykuły dla c. k. ofi- 
cerów, urzędnikow wojskowych 
i cywilnych. 
Kraków, ul. św. Anny L. 5. 


„jakoteż 14—25 


[ZZ ZIEJZEĄ EJ 


również 


Piwa Bok Eksportowego 
» naszego już kilka razy dyplomowanego browaru parowego 
w laroszowie przy Weg. Hradyszczach w Morawie. 

1 w, szynkarzy i prywatnych aby raczyli zaszczycić 
nas swoimi zatnówieniami na próbę, i zapewniamy, że piwo nasze co do gatunku i ceny każdego 
w zupełności ządowolni, 


Upraszamy zatem |”p. restaurator 


Możemy dostarczyć naszym P. T. Qdbiorco 
69 3 8 


w lecie lód w razie potrzeby. 
Z poważaniem $. Brauna Synowie. 


M. PETERSEIM 


fabryka maszyn i narzędzi pożarnych, odie- 
warnia żelaza I metalów w Krakowie, poleca 
Sikawki ogniowe i 
pompy najnowszych 
systemów rozmaitej 

wielkości. 


Węże parcianne i gumowe, budowlane 
odlewy żelazne dla zakładów fabryez- 
nych. Sztachety do ogrodów, gunków 
nagrobków, schody, słupy pod ganki 
i sklepięnia. Kraty do okien, zlewów, 
kanałów, piwnic, ławki ogrodowe itp. 


Bliższe objaśnienia i illustrowane 


PRACOWNIA 


wyrobów ślusarsko-mechanicznych 
Piotra Kosobudzkiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej l. 49 


urządzona „według. najnowszego i najpraktyczniejszego systomu na sposób zagraniczny, za- 
opatrzona we wszelkie maszyny pomocnicze, poleca się 8z. P. T Publiczności, iż podej 
muję się wszelkich robót maszynowych, jskoto: revaracyj pras, maszyn drukarskich i: in” 
troligatorskich, aparatów do wody sodowej, reparacyj i ustawiania transmisyj, wszelkich 
robót tokarskich z żelaża i metalu, wytączam stęple I matryce gusstalowe I t. p. 


Oprócz tego podejmuje się wszelkich robót budewlanych, jakoteż balkonów, balustrad 


schodowych, bram, krat i t. d. 
Przytem wyrabiam zamki do drzwi nieustępujące 
zagranicznym, za które na Wystawie krajowej 
Krakowskiej 1887 r. otrzymałem medal ©. K. Mi- 
nisterstwa handlu. . 

, Wszelkie zamówienia wykonywam z jak naj: 
większą dokładnością w oznaczonym czasie i po 
umiarkowanych cenach, 


Z szacunkiem 


Piotr Kosobudzk i. 


179 6-10 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


katalogi rozsyłam na żądanie. 
(61. 7 - 10.) 


dawniej F. Gronemejer 
w Krakowie, przy w. Floryańskiej 1. 11 


poleca skład szkła i luster, podejmuie się 
oszklenia kościołów, płacy i budynków oraz 
„wykonywa wszelkie reperacye w zakres'tego 


pii. s i fachu wonodzące, 80 1—10. 
Chłopiec wwieiay czytać potrze- 


bny zaraz. Wiadomość 
w administracyi „Kurjera Krakows 
skiego“ od 12—1 w południe. 


Od 20 lat istn. kón: przez c. k. Namiestnictwo 


Biuro Stręczeń Sług 
MARYI MIKULSKIEJ 
w Krakowie, ul. Gołębia Nr. 16, 


poleca każdego czasu, tak w mieście, jako i 
na prowincyę: wielki wybór Bon, Panien sła- 
żących, Rządców: dóbr, Ekonomów, Ogrodni- 
ków, Kucharzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, 
Pokojowych, Praczęk Nianiek, Mamek, ko- 
siarzy, ludzi do robót polnych i innych fa- 
jj |chowych ludzi Na listy opłacone, z dołączo- 


ma | marką pocztową, odpowiedź odwrotna. 
i 79 1—8 


"FA WY = 


Maryocelskie 


Krople żołądkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju choroby żołądka. 


| 
Niezżrównany przy braku apetytu, słabości żołądka, cu- | 
chnącym oddechu, wzdęciach, kwaśnych odbi aniach, kol- | 
kach, katarach żołądkowych, zgagach, tworzeniu się piasku 
moczowego i -kamykach w Pe zu przy zbytecznój pro- 
dukcyi fegmy, żołtaczce, obm: erzłosćł Í womitach przy po- 
| chodzących z żołądka bólach głowy, kurczach lub zatwar- 
dzeniach, przeciążeniu zołądka potrawami i napojami, rzy 
robakach, cierpieniach śledziony, wątroby i hemorojdach. 
Cena fiakeniku wraz z przepisem 85 centów austr. po- 
dwójnego 60 kr. Glówny skład u aptokarza 


Karola Brady 


w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Austryl. 


Krople Mariozelskie nie są żadnym srod-kiem tajemniczym, 
Częśći składowe tychże są PEP BA on flakonie na wpisie 


y użycia, one. 
Prawdziwe do nabycia w wszystkich Aptekach. 


Prawdziwe krople żołądkowe maryocelskie bywają często- 
i naśladowane. — W dowód prawdziwości paz? topli 
niętą być w opakówanie czerwone, zaopatrzone Í 
ochronnym a przy kałdém fakonie znajdować 


przepis nżywan 
ik B j Akry yi kropli 2 SAN, że drukowany jest w 


Marka ochronna, 


Ostrzeżenie! 
<rotnie fałszowane 
winna każda butelka ob 

„owyżć, ganaczonyim, znakie 


dę powinien 
Rakarał H, 


Prawdziwe w Krakowie mają aptekarze: E, Radler, F, Gralewski T. Krokiewicz, W. Re- 
dyk; F, Sobierajski, Ernest Stockmar, J, Trauczyńskiego następcy, Konst, Wiszniewski 
w Andrychowie apt. Ambtozy Mironowicz, w Biale apt, E. Keler i J. Kolassa, w Bochn 
apt. M, Gutty, w Brzesku apt, W. Janoszek, w Chrzanowie apt, Sporysz, w Dobczycach | 
apt. J. Biliński, w Grybowie apt. Karol Tulszycki, w Kamionce Strumiłowej apt. K. Piepes, 
w. Kentach apt; Eust. Sokulski, w DLipnikach apt, Aug. Fuchs, w Limanowej apt. W. A 
Zubrzycki, w Myślenicach npt. Wład, Gumiński, w Niepołomicach, apt. Jan Tichy w Pilznie 
apt. Z. Czajka, w Radomyślu apt, Masłowski, w Starym Sączu apt. Madeuziziński, w Nowym 
Sączu apt: Jakubowski, apt, Wiktor Filipek, w Zywcu apt, L. Graff, apt. J. Herdliczka, 
w Suchy apt, K. Czernicki, w Szczurowy apt. W. Heinz, w Sżczucinie apt, Masłowskiego, 
w Tąvnowie apt. W. L. Chodneki apt, E. Rank, apt, M, Adler (Engel-Apoth) w Wie- 
liczce apt. B. Mieczyński, w Wojniczu, apt, Nodzyński, w Willamowicach apt. F. Schney- 
der, w Zakluczynie apt, J: Kromkay, 


Mość : ża „ub 
Rury steingutowe., gańce, zlewy, kominy, rynny, klinka, Plyty 


i Ceglę szamotową z pierwszej krajowej fabryki wyrobów kamionko- 
wych i szamotowych 


N. Silbigera w Szczakowy 
sprzedaje o 15 0, taniej niż w roku przeszłym zastępca tej fabryki 


ADOLF HOCHSTIM 


"w. Krakowie, ul. Floryańska |. 38. 
Tamże: CEMENT PORTLANDZKI. POSADZKA CEMENTOWA własnego 
| wyrobu, STEINGUTOWA w deseniuch' i karbowana, PAPA DACHOWA, FARBA 
| DO FASAD Kronsteinera, PIECE białe kaflowe, kolorowe staroniemieckie i 
z 


żelazne retórtowe, WAZONY i ORNAMENTA. architektoniczue terrakotowe, 

UMYWALNIE, PŁYTY i KOMINKI marmurowe, KOLUMNY i FIGURY GIPSOWE 

salonowe i kościelne. i ; 
Wielkie wybór gotowych pomników: piaskowych, marmurowych, 

granitowych i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty w za: 

kres kamieniarski wchodzące. 85 9—30 

Na żądanie przesyłam illustrowane cenniki pomników lub z działu 


materyałów budowlanych. 
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Magazyn założony w roku 1862 | 


URADEN 
W Krakowie ulica Grodzka 1. 21. I. piętro. 


Magazyn konfekcyj damskich według ostatnich Żurnali jako to: 
Palta, zarzutki, okrycią iżakiety, oraz ubrania dziecinne na każdą porę. 
Wszelkie zamówienia uskutecznia się w jak najkrótszym czasie. 

Ceny umiarkowane. 
, Wysprzedaję wszelkie palta, dolmany i okrycia pozostałe 
zimy. Ceny fabryczne. 
| Magazyn założony w roku 1862 | 


z ostatniej 


Aursa pieniędzy 1 papierów. publicznych. 
raków, 6 maja 1888. 


60/, galio Zakł. Kred. Ziem. 


: 3 85 — 90. — 
? żąd 36 lata mis 5)" O 
| „Piac: |2922), 50/, galice Banku Hipot. z 109/, 
Buble rosyjskie papierowe za remii . « « « . . , . | 99 50100 50 
100 ....,.. 2 4 2 25. (105 -—|106 —| 5%), galic! Banku Hipot. bez | l 
Marki niemieckie . - . * | 62 —| 62 50 „promii . . i0l3sarJa snit 25:,97.,3D 
20-frankówki za sztukę 10 —| 10 08 L 
osy: | 
Obligi: , Miasta Krakowa ,  /. ,. | 18 60, 19 50 
Za 100 złr. wartości imiennej Stanisławowa — |—| 35 — 
oprócz kuponu bież. y PARAE 
Galic. obligacye indemniza- j Warszawa. 3 maja 1888. 
cyjne 094.130 „4 [102 —/103 — Za 100*— Rubli wart. imie u. 
+'/4%/, gal. pożyczka, krajowa | 88 50| 90 — oprócz kup. bież. 
3%, Oblig. komun, gal, banku 41/,9) listy Tow. Kred. Ziem. 
krajowego 20... + | 99175/100 15 R fee gina ig de +» |100 25,101 25 
f j i ikwidacyjne . + « | 89.50) 90 
Listy zastawne: - 40/, listy likwidacyjne | 
p'/49/, listy gal. banku ken- $ " Telegramy : 
jowego. . ete reia, hk 91 50/.92.50 j - 
59, galie. Tow. Kred. Ziem. | 99,75 100 50 Wiedeń, 6 maja 1888. 
UL CRA PAJAC nA 98. 0 > Renta wspólna pap. opod. 79:20 Akcye kre- 
40/, galic. low. Kred, Ziem. ~ dytowe 279'80, Dukaty 5:94 
piaokr soer eyrin 401 .-],92 —| 98 — Sar - A 
40/, galic. Tow. Kred. Ziem, > M Berlin 6 maja 1888, 
AUTO 2%, p 0 a Eh 88, —| 89 50 ie 160.55, ruble 169*25 
4°), galić. Tow, Kredi Ziem. Baldpny,jseyezpokće > 
| belat. s edo 65 cong stridit r 


Z drukarni A. Koziańskiego w Krakowie. 


